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WSPOMNIENIA..

K o r o n a c j a  W  łac ly-
s ł a w a  J a g i e ł ł y  1386.

N O W O Ś C I  w a r s z a w s k i e -
w  Mieście Pi l i cy  dnia 30 Stycznia h l  _ 

w KoSciel. F a r .f i . lo jm o J liy l .s u  u™“ ^‘ " j

w ez w a ł O byw ate li  miasta P/Zicy do w ykonania 
, rs!eo-i neczem  Duchowieństwo miejscowe

S S S i k f t s n — . w

siony T ron  ozdobiony cyfrą  N. C e s a ^ ^
K r ó l a .  —  w i e r n i e  nnesoie d. o . p  
b . w ykonali t a k , i  p rzy s ięg ę  5 /« ro « f to B B i P a ­
ra f ia n ie  do S y n a g o g i  P i l r M e j  należący, p °

I ukoiiczonem nabożeństw ie w  Bożnicy i stosow ­
nej m ow ie do ludu  M ojżeszow ego p rz e z  ducho-
roppiro Ż ydow skiego  m ianej.

W ie rs z ,  m aiący być um ieszczony p o d p o r t ie -  
te m ś . p . S tanisław a Stasz ica:
\V trudach nad pprawą kraiu,  n ;d  ludzi 

1 . t «, nim m nis i  L  c n o, sercem władał 1 *» t o
M*czby »i" g n i e ś ć  nad obu, szukał wzoru w Niebie, i zdolat więcej Kochać bliźnego .ab .mb,e.

D zie ło  D ok to ra  J am es  U a m i t o n  A n g l i k a ,  
iestiu ż  wytłumaczone na Dzyk Lanouzki i 
w y s z ł o  p o d  tytułem : Observations sur e s  -
vantages e t 1’em ploi des p u r g a t . l i  dans^ p lu s i^  
u rs  M aladies, t r a d u i t  p a r  L an ssc  p

sie u N. Gluckeberga  po z ip :  15. P r z y  końcu 
dzieła znajdui-ą się pochwalne lis ty  ad resow ani,  
do A u to ra  H a m i l t o n a ,  p i s a n e  iuz  to  p rz e z  
le k a rzy  już  to p rz e z  inne osoby k tó re  w  sła ­
bościach swych p rzekona ły  się o użyteczności 
metody wspomnionego D oktora .  _ w  A n g  )i 
d ru k u ią iu ż  t e r a z -8mą edycją dzieła H a m i l -

i0  O trz y m a w sz y  nominacią K o m o r n i k a  p r z y  
Sądzie I’o k o iu W y d z :  111..P tu  !i nnast a W a r
ssaw y ,  zawiadamiam w  t y m  względzie  s t ro n y  |  
in te re so w a n e ,  ze mieszkam w  w łasnym  domu m
nrży ulicy N o w y - S w i a t  Nr 1256.
1 : J A n t o m  Hejzer .

F r y d e r y k  A u g s t j e n  A p tek a rz  w  mieście 
Żelechowie ,  dnia 5 Listopa: r .z .  p r z e z  pożar
straciw szy A p tekę  i  maintek; doznał łaskawego 
wsparcia i pomoay od J J P P .  A p tek a rzo  w  W a r ­
szawskich, tudz ież  handluiących m a ter ja łam i 
A p tec zn e m i ,  n iek tó ry ch  K upców  i  zacnych 
P rzv iac io ł ,  niemniej oa O byw ate l i  okolicznych- 
Że lecho wa  k tó r z y  go  d rzew em  obdarzyli.  
T y m  Szanow nym  D obrpdzie iom i r rz y ia c io -  
łom  składa oświadczenie najczulszej i do zgo­
n u  n iewygasłe j wdzięczności, g d y ż  za ich po ­
mocą iuż na nowo do tego stanu dop row adzi ł  
A ptekę  w  Ż e l e c h o w i e , że znowu iest 
wstanie Szanow nym  O by  watelom O bw odu Ł u ­
ko w sk i eg o  dostarczać l e kars tw ,  u praszaiąc o 
dawne zaufanie, na k tó ro  i te ra z  p r z e z  w szel­
k i '  usiłowania zasługiwać, będzie iedynym  ie- 
go obowiązkiem.

S
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Fioku 1787, w  Zimie p r z y b y ł  do W a r s z a ­
wy  ( ‘udzoziemiec, 'k tó ry  ogłońl Ac wczaaie naj­
tęższych m ro zó w ,  przednie Gro ch  z ie lony  
świeży .  M io l  011 nadzw yczajny  odby t ,  gdyż  
w ówczas b y ła  napełniona sloliea znakomitemu 

j i iraiętnem i osobami, k tó re  p ra w ie  codzień tę 
osobliwość m iew ały  na sw ym  stole. J e d n i  
z O byw ate li  FV ar  s ł a w sk i c h  w kró tce  ogłosił 
następuiące dLukowane doniesienie, k tó re  do­
słownie umieszczamy. „ W y c z y ta ł e m ,  ze w  te y  
K ró les tw a naszego nayw ygnduieysdey  dla. wsze­
lakich Zagranicznych ludzi Stolicy, pew n y  C u ­
d z o z i e m ie c , ma sek re t  konserw ow ania p rz e z  
długi czas g roch  miody w  swoiey świeżości, 
smaku, y kolorze ; przedaiąc tego/, g rochu  
k w ar tę  po 5 Złotych' ,  a za tym  korzec takiego 
g rochu  wynosi na Z ł o t y c h 6-10. Ju ż  tedy taki 
s p e c y a ł ,  iak każdy widzi samym ty lko  Panom 
bogatym :-tu  żyć może. Ja  chcąc uczynić podo­
bną p rz y s łu g ę ,  nie ty lko  bogatym , ale-y uboż­
szym, oliiawiam g ra t i s  dla p r z y s łu g i  Publicz­
ności w te y  m ierze  moy se kr e t , k tó r y  od kilku  
h r ż la t  posiadam, y  p rz e z  całą zimę świeży  i 
z i e l ony  gr o c h  mam; a to bez żadnego p raw ie  
kosztu, o p ró cz  n a r w a n y c h 'w  łeeia strączku,','. 
T e n  doświadczony sek re l ie s t  nttstępuiący. N a r ­
wać zielonych s trączków , włożyć ie w  p rze tak ,  
zlać.ie w rzącym  uk ropem  ra z  y  drug i;  d l a t e ­
go zaś w  p rz e ta k u ,  żeby  s trączki n ieby ły  d łu ­
go w u k ro p ie ,  ale się go  za raz  p rz e z  dz iu rk i  
p rze takow e p o zb y w a ły .  P o tym  rozpostrzeć  

! cienko też sartie s trączk i ,  y  na słońcu ie, lub 
\v w olnym  piecu zawędzić, ale nieususzyć. T a k  
zawędzone, schować w  suche mieysce. T y m  

, sposobem zachowane, w  zimie p rzed  gotow a­
niem. przep łokać ,  y  zw y c za y n y m  sposooem go- 

i townć. Togo  koloru ,  iędrności, y  smaku bę • 
dą, iak g d y b y  do gotowania rw a n e  świeżo b y ­
ły . , ,  Otoż ca ły 'm oy  s e k re t ;  k tó ry  iednak, u 
n iek tó rych  w  W a r s z a w i e  osob, dw ie  znayrdzie

p r z y g a n y ' , ze nie iest za g ran icą  w y m y ­
ślony, y i.e. niedr-'go lest zapłacony.

W czora j  b y ło  zimna stor)ni 12. Dziś 8.
N O W O Ś C I  z a g r a n i c z n e . •

O d  G r a n ic  Turec k ic h .
w  S t a m b u l e  d, 3 z. m. w ybuchną ł pożar na 

przedmieściu G a l a t a , k tó re  po większej części 
iest zamieszkałe p r z e z  Chrzęść]an.  U t r z y -  
muią że ten pożar  miał być p rz e z  J a n c z a r ó w  
wzniecony; 1500 domów i 1000 bud z t o w a r a ­
mi, stało się pas tw ą płomieni. S z k o d ę 'p rz e z -  
to  zrządzoną Chrzcśc jano tn ,  liczą do 15 miljo 
n ó w  p la s tró w .  —  Gazeta z L iw o rn o  donosi że 
wojna z im ow a T u r k ó w  przedsięw zięta na w y ­
tępianie G r e k ó w  urż się kończy, a to z wieczną 
hańbąn iep rzy iac io ł  narodu  Greck iego .  Aient 
Merneda  B a s z y , ro d o w ity  J z r a e l i t a , u t r z y -  
muiący interesa tegoż, B a s z y  w  d w o r n o , iest 
te raz  w sm u tku  pogrążony , g d y ż  Otrzymał 
z Z a n te  następuiącą wiadomość: , ,  Jhrahirn
B a s z a  k tó ry  b y ł  p rzy w ie d z io n y  p r a w ie  do 
rozpaczy ,  usłyszaw szy  o s tracie wojska R e s z y -  
d a  B a sz y  k tó re  mu posiał na pomoc z swego 
w yborow ego  ko rpusu ,  w y m ó g ł  na F ia p u d a -  
nie B a s z y  aby odw ażył się z s .toią flot tą ude­
rz y ć  na G re k ó w.  Oddział o k rę tó w  M i a u l i s a  
składał się na p o z o r  ty lko  z 23 o k rę tó w  ( B r y ­
g ó w )  k tó re  T u r c y  mieli nadzieie zatopić, 
p rze to  niezwłocznie h a p u d a n  postanowił u- 
de rz v en a  G rek ów .  Lecz w kró tce  spostrzegła 
Lottu T u r e c k a  pt^zy p rz y lą d k u  P a p a , na p rze  
ci w siebie flottę G r e c k ą  składaiąeą się z 76 ża­
g li .  Sita morska T u r k ó w  by ła  n ie ró  wnie w ię ­
kszą, bo składała się z 9 8  rozm aitych  s ta tk ó w  
woiennych. Obie f lo t ty  s tanę ły  w  porządku  
boiow ym  Grecy  będąc n ie rów n ie  bieglejsi 
w o b ro tae h  m orskich , mieli w ia t r  pom yślny  na 
swoią s tronę,  p rz e to  rozpoczęli  n a jp ie rw  ka­
nonadę d, 8 z. m. w  czasie wschodu słońca. 
W a lk a  z obu s tron  b y ła  nader zacięta, ok rę t
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M t a u l i a a  został postrze lany  tak  dalece że A d ­
m ira ł mu. iał spiesznie udać sin na d rug i  
Greck i  na k tó r y m  z a tk n ą ł  swoią bandere- 
W  lei cli w ill k ilka s ta tk ó w  palnych Grecn tch  
v a paliło f rega tę  nieprzyjacie lską, poczem p o ­
w sta ł  nieład m iędzy  okrę tam i T u r e c k i e m u  
Grec y  u tracili W tej walce opr  ócz okrętu  M i -  
aul i sa  leszcze 3 inne s ta tk i .  T u r c y  zaś 3 ive- 
~aty  k tó re  sp łonę ły ,  niemniej o k rę t  l iniowy 
zatonął pod M i s s o l o n g j ą , a H sta tków  
woiennych w pad ło  w  ręce Grek ów.  l o  
te j walcę cofnął się f t u p u d a n  b a s z a  z  sw o­
ts flotlą pod zamek Lepan to ,g&zAe  mu w szy -  
cv zapowiedzieli iz hędzie zupełn ie  pokonany 

p r z e z  G r e k ó w ,  iezeli leszcze r a z  odważy się 
c h c i e ć  uzy skać iakąkorzyść  na m o r z u , AL cofnie- 
nia się A o M i t e l m y  lub  do D a r d a n e l l o w , g dzie 
/apevvne,ie/.eli g łow a mu iestmiła,niepospieszy. 
T ę  wiadomość odebrano iako niezawodną.

z Niem iec .
D n i a ł  b . m. otworzono w  G a n d a w ie  salę 

Eiw ia t ów .  M im o zimna w tej po rze  r o k u ,  to 
w ystaw ien ie  by ło  iednem z najpiękniejszych, 
znajdowały się ta m  najrzadsze i nątp iękn iepze  
rośliny  z 'Chin, z Ja j ion j i  i z Jncliow,  z  p r z y ;  
lą d k u 'D o t r ę /  N a d z i e i ,  z Atutów,  %'Meocyku i 
z P e r u , wszystk ie  te rośliny  by ły  ro zk w it łe .  
Rozdano B o ta n ik o m  zw yczajne nag rody .  
W szyscy  Oflicerowie N i d e r l a n d z c y ,  k tórzy  
p rzed  5 laty  życzyli  wejść w  służbę wojskową 
na w yspę  J u w a ,  będąc te ra z  tamże odesłani, 
zołosiło się do luz. 50  osób. — w  M uni ch  1 e.*U 
dotąd p r z y  b ram ie  Jsarskiej  istnący, ma hyc 
zamknięty; m ów ią że ten gmach zostanie na in ­
ny  pożytek  publiczny obi neony. —  w t e l l e  pofl 
Ófe nbachem  zakończył życie S tarzec  ms.ący lat 
105, ten człowiek cały SW oj wiek przepędzą  
wesoło'r a c i ą g ł e  zdrow ie służy ło m u  a z d o s rm e r  
ni w  W i l ją  zgonu zapow ienział sw oią smn >
chociaż żaden z iego p r z y  iaciół n ieuw a/M  na

nim najmniejszej zm iany; ten Starzec o p a t r z y ­
w szy  się S. S a k r a m e n t a m i ,  zakończył 
istotnie życie naza iu trz  o godzinie 7 z r  an w -  

Z m a r ły  X że  B i s k u p ,  Fr anc i s zek  Ł g o n  
Fu rs tenberg , mianował u n iw ersa lnym  sukces- 
sorern, najmłodszego syna b ra ta  swoiego. w Sa­
mej tTOtowiźnie, zostawił p rzeszło ,3 miljony t a ­
la ró w .  w  Testamencie zobowiązał spadko­
biercę, ażeby raaiątek k t ó r y  mu zostawia,uv,yi 
na dobroczynne cele, iako zeb rany  z dochodow 
duchownych. T r z e b a  się spodziewać, ze- tak . 
piękna wola nieboszczyka niezostame bez sk u t­
ku, ro d z in a  bowiem F u r  stenb ergów,  icst sa­
ma z siebie b a rd z o  bogatą. —  G azety  
s kie zawieraią następuiącą powieść o chrzcie M u ­
r z y n k i  w 0'órlitZ-, D o d e m s i  M a n t  ej a D z io bb o  
w ed ług  swego podania urodziła  się w e n  ae 
(po  a r a b Ś k u F e r d y t )  w  stronie dtrtąd nieznaio- 
mej E t y o p j i .  Ojciec iej T a j  a D z i v hb o  iest 
tum właścicielem dób r .  G dy miała lat 2 o d u -  
m arła ią m atka,  a w  te d y  dostała się maleńka 
Dziobbo  dp swej ciotki do 7  u l a  a z tąd b r a t  iej 
matki, G e dd b  K ró l  Fe rra e ,  w z ią ł  ią do siebie. 
Po kilku  lalach w y k ra d l i  ią z kąpieli w ra z  
z siostrą wttieczną, u k r y c i  A r a b o w i e , z a p ro ­
wadzili ie z i one mi ieńcami do b o m u , i 
. .przedali kupcom niewolników tak  zw a n y m S z ti-  
lebom.  Ci n azw ali  ią Sal ina M a rse l la .  w  b o r -  
nu sp rzedaną została do D a r f u r  (po  arabsku P a ­
szyn)! nakoniec -w początku r o k u ! 8 2 -  w ystaw io -  
n o ią u a  ta rg u  w  t ia ro*  P rz y p ad k ie m  znajdo- 
dow ałs ię  tam E r n e s t  W e j h e r  kupiec z G o r ­
li t z  baw iący  w interessacli handlowych. Z a ­
wiadomiony o sm utnym  losie dziewicy, z lito­
ści ku pił ią, aby w y rw a ć  nieszczęśliwą z n ie w o ­
li; o t r z y m a ło d  Baszy E g ipsk iego  pozwolenie 
wy więzi n i a  ie; do E u r o p y ,  i p r z y b y ł  z nią
do
do
i uż

'  i .  n  m u  * J —   X J  • -  -  x

G ó r L t z  21  Paździer:  Ojciec iego wziął _
i siebie dał iej u t rzy m an ie  i naukę, posyiaiąc 
ż do szkoły  pled żanskiej iako też na naukę r e -



lig ji, a dnia 13 Grudnia r .  z. złożyła examen 
z roligji w  kościele S. Piotra w  Górl / tz .  Z ło ­
żyła-uroczyście wyznanie w iary , ochrzczoną 
została przyjm uiąc imiona M ar ja, F ry d ery k a  
W ilhelm ina Dziobbo.  K ró l P rusk i i K ró le­
wicz Następca trpnu  raczyli na lej prośbę być 
ojcami chrzesnemi. —  D  O  N I E S I E N I  A .

K o m m is s ja  N a d z o r u  Budon-l K orony .
Pndaie (lo wiadomości P u b l iczne j ,  ze  g d y  ty le  razy  o- 
gi iszona L ic y ta c ja  na  sprzedaż  różnych M aterja lów  

I w Cegie ln i  Ł a z ien k o w sk ie j ,  zam ierzonem u celowi nie 
oc'p iw iedzła ła ,  zatem ośw iadcza  się ,  iż w przyszłym  
tygodniu  w P o n ied z ia łek  to ie» t  d. 20 b ni. o godzin ie  
10 / r a n a  sp rz e d a w a n a  będzie  Dachów ka H o len d ę rk a  i 
Dachów ka K arp iów ka  za go tow e p ien iądze .

Gdy ies t  moim zam iarem , u trzy m y w an e  dotąd  2 H an ­
dle, ieden pod molem im ien iem  B r e  d e r  l o i Kornp 
przy końcu tego roku opuścić  a  ty lko iedynie  drugi w i n ­
ny Handel, pod im ien iem  zm arłego  ś.p. J a n a  Je rze go  
Lamprecii ta  pozostałej w dow y,  te raźn ie jsze j  Małżonki 
moi ej by t  u trzym anym , tuż od Igo K w ie tn ia  tegoż r o ­
ku na imie J a n a  Lam prach ta ,  ia p rzy ją łem  i mam honor 
rek o m ąd o w ać  sk ład  różnego W in a ,  w najlepszych g a ­
tunkach i m iernej  c e n ie ,  zna jd u iący  s ię  w tym  sam ym  
domu. — w B y d z e  !VlcaXbra4 1825jr .— F .W .  Breder lo .

A u s te r ja  m urow ana  za iezdua  na Kolonji T argów ku ,  
ies t  do w ypuszczen ia  w arendę na ogół lub n a  w y ­
sz y n k  trunków  w łaścic ie la ;  k toby sobie życzy ł ,  dla po­
w zięc ia  in form acj i ,  ma się  zg łos ić  do M u rg rab iego  pod 
N r  1372 przy u l icy  M arszałkow skie j.

w Dobrach Ś w ią tn ik  n ie  daleko  od m ias teczka  Zob- 
te n  pod górą  t eg o ż  nazw iska  w Sz ląsku ,  zuajduie 
S i ę  O w czarn ia  k i lka  ty s ię c y  sz tuk  O w iec  l icząca ,  p r a w ­
dziwego hiszpańsk iego  gaw odu , z której 400 sz tuk  k a ż ­
dego rodza iu  ma być  przedartych, .o czeiu n in ie jszem  
Panów  Amatorów uw iadam ia  się . — E h  r  e n b e r  g.

Podpisana ,  ma honor uwiadomić,  iż osoby życzące 
so b i e  uczyć się pleść S ło m k ę  ua(Kapelusze Damskie,  
rączą s ię  zg łos ić  pod N r S IO  przy  u l icy  P o d w a l e .—

D. D e r y n  g.
Podaie  s ię  do publicznej wiadom ości ,  że  \y d. ^ L u ­

tego r.  b. o godzi:  3 z po łudnia  w W arsz ;  przy ulicy 
F ra n c iszk ań sk ie j  Nr 1794 odbędzie s ię  sprzedaż p u b l i ­
czna p raw nie  za ię tych  ruchom ośc i  iako to: łużko, s to ­
ły ,  kanapa, k rzes ła ,  szafa, lus t ro ,  naczyn ia  m iedzian-  
«e, cynow e,  s reb rn e  e . t .c .  za go tow e w ięcej  dającemu 
p ien iądze .  —  Nepom ucen  G h m i e 1 e jj s k i li. S.

i

P o trz eb n a  ie s t  G u w ern an tk a  na P ro w ic ją ,  posiada­
jąca  ń ę z y k f r a n c i jz k i  i n iem ieck i  a i e ż e l i  być  może t a ­
len t  g ra n ia  na  fo rtep jan ię ;  osoba życząca  podjąć s ię  
tegoż, raczy  się zg łos ić  po inform acją  do domu przy 
ulicy  Leszno pod N r  GfSG, w off ieyu je  po lewej s t ro n ie  
na l in  p ię t rze .

Po trzebny  ies t  M a js te r  G orze ln iany  z n a iacy  się  d o ­
brze na  apara tach P is to r ju sza ,  o mil 0 od W arszaw y ,  
k tó ry  w każdym  czasie  p rzy ię ty m  być może by le  byl 
opatrzony w n ienaganne  i w iarogp  Ine św iadec tw a  i r e ­
komendacje;  t y c z ą c y  sob ie  wejść w obw iązek ,  zgłosi  
się do M argrab iego  Pałacu pod J. 3 7*2 przy  u licy  M a r ­
sza łkow skie j .

Po trzebna  ie s t  P anną  nie  p ierw sze j  m łodości ,  spo ­
sobna do u s łu g  i d o  wszelk ich  robut damskich maią 
ca św iadec tw a  dobrej  koudiyity, i k fó rahy  chcia ła  ie -  
chać na W o ły ń ;  niech się  zg łos i  na u licę  E le k to r a l ­
ną do Pałacu B rzostow skich  N r  790 n a  2 piętro ,

Plac oparkan iony  nad ky is tą  przy  u l i c y  Bugaj N r  
2601 do na ięc ia  od 15 K w ie tn ia ,  udać s ię  po rgodę  
pod N r  957 przy u l icy  Targow e j  na d ru g ie  p ię tro  
pod Nr 8. 1 ‘

w Domu przy  u l icy  T rębac k ie j  p0 J N r  038 w prosf  $  
ulicy Nowo Sena to rsk ie j ,  znajdu ią  Się 3 oddziały m ie -  !f|  
szkań do na ięc ia  od W ie lk ie j  Nocy r.b. to iest:  na  1 
p ię t rze  oddział z łożony  z 3ch pokoi z K uch n ią  a na 2 ćo 
p ię trze  dw a oddzia ły  po 4 p oko ie  z Kucbuiam i;  k tó re  ' S  I 
P isarz  Pałacu  okaże.
n-j=> Któ znalaz ł  Okulary  srebrne  w fu te ra l iku  safjauo- P  

wy i i i  ponsow ym, niech ie raczy oddać do domu Fr:  'Ą  
Koechler*  daw nie j  O lbromskich przy u l icy  S en a to r sk ie j  $  
na pierwsze  p ię tro ,  duże wschody z b ram y,  gdzie  o .  Si 
t r z y m a  dobrą nagrodę.

P rz y  u 1 i « y Leszno pod N r  0 / 3  u P. Bauer,  znajdu- 
ie s ię  P ies,  duży w>żel,  uszy kasz tan o w a te ,  na lew ym  
b a k u  Jata kasz tanow a ta ,  na ty le  przy sam ym  ogonie 
także  Jatę m aiący ,  ca ły  k ro p k o w aty  kasz tanow ato ;  
Właściciel  raczy  się  /g lo s ie  w przec iągu  8 dni,  w p r z e ­
c iw nym  raz ie  własność utraca.

w Dniu onegdajszym o godz in ie  2 po południu mię-  
dzy T am k ą  a P y n a so w sk ie m  zg inę ła  S u czk a  z g a tu n ­
ku szpiców m ająca  m ies ięcy  5 . K tp  j ą  o d n ie s ie  do 
domu pod Nr 3ił9 ua p rzeciw Sgo K rzyża  do Ądjutau 
JaSaperów  A xam ilow sk iego ,  odbierze  nadgrody  Bubla.

S p r o s t o w a n i e .  — w W cześn ie j  w y d a n y c h  E x en ip la -  
rzach t y  torkovg*go K ur je ra ,  na p ierw sze j  s t ro n n icy  
w opisie iU<fitrMs%a S t r z a ł k i - ,  przełożono w druku  cy  ̂
f ry  zam ias t  1072, by ć pow inno  1702.
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